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WIADOMOŚCI BRUKOWE 


Wilno w Sobotę 


Dalszy ciąg uwag P. Piotra 
zpod Krewy. 


(Ob. Nrek 269) 


TEMPERAMENT. Często natrafiam na ten 
wyraz, a nie będąc doktorem, nie bardzo 
wiem, co on ma znaczyć — Patrzałem w sło- 
wniku, i znayduię: umiarkowanie, albo własność 
ciała; a przecie mówimy temperament ogni- 
sty, co niebardzo umiarkowaniu odpowiada — 
Doktorowie też, prawią coś o temperamentach 
krwistych, którym każą krew puszczać ; co 
także znaczy obfitość krwi, a zatóm nieu miar- 
kowanie — Więc lepiey nazwać tempera nen- 
tem własność ciała z przyrodzenia nadaną, 


albo wrodzoną — Jestto właściwie treść albo ` 


zbiór własności, które mamy ż urodzenia —— 
Tak np. ze my rodzimy się zdatnymi do 
wszystkich, 'a wszystkich urzędów; to już nasz 
temperament taki — Podobnie, że ieden 
trzpiot, a drugi bardzo poważny: to pochodzi 
z różności temperamentów — Są tacy, co ma- 
ią temperament pański, i takich na hołyszów 
nie przerobisz, choćbyś im wszystko odebrał=— 
Oni z temperamentu nos zadzieraią i stąpaią 
poważnie — Są z temperamentu znakomici, 
którzy lubią dawać; inni znowu, którzy lubią 
brać — Že np. któś, dopadłszy placyku, chwy- 
ta pieniądze a chwyta; to pochodzi z tempe- 


ramentu, temu nie potrzeba przeszkadzać — , 


I gniewać się nawet nie można; bo cóż ci 
niebożęta winni, że ich temperament taki. 
ARYTMETYKA. Nauka rachunkowa, którą 
każdy zna, a w którey się przecie wszyscy 
mylimy — Znałem pewnego jegomości, co po- 
iął starą żonę, bo wyrachował, że ma wiel- 
ką intratę i wielką skłonność do tamtego 
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świata, | Tymczasem pomylił się w arytmety= 
ʻe; żył w przymusie i umarł przed cza- 
sem -— Znałem także panicza, co wyrachowa- 
wszy wszystkie swoie znakomite talenta, a zatćm 
prędkie wyniesienie się i znaczne ztąd ko- 
rzyści, wszedł do służby i pomylił się w a- 
rytmetyce-— P. Hippolit był panem, ale żył 
nad intratę: bo wyrachował, że mu maiątek 
wystarczy.  'Tymczasem pomylił się w a- 
rytmetyce, przeżył maiątek, poszedł na exdywi- 
zyą i teraz goły iak święty turecki. — P. Ludwik 
obiecywał zrobić coś ważnego, ale zawsze od- 
kładał do iutra. Tymczasem umarł i nic nie 
zrobił, bo pobłądził w arytimetyce — P. Sy- 
mon został sędzią, żeby poprawił interessa, 
ale nie użył w kancellaryi potrzebney wymo- 
wy; nie naznaczono go na zadną exdywizyą; 
na sęstwie zjadł co miał i długów narobił. 
Prosty błąd arytmetyczny — Wielez to pa- 
niczów chybia w arytmetyce, rachuiąc wiek 
oyca, matki lub krewnych; wiele żon; ocze- 
kuiąc zgonu bardzo kochanego męża. Da- 
mom i urzędnikom nayczęściey się przytra- 
fiaią arytmetyczne pomyłki. Cóż robić? — 
Trzebaby tę naukę bardziey upowszechnić— 
Ciby się zaś naywięcey o to starać powinni, 
co dla pomyłek arytmetycznych trafiają pod 
sąd albo do kozy. 

Dyspura.  Jestto poiedynek na ięzyki, a 
czasem prawdziwa utarczka, ieżeli woluie 
stron kilka—- W tym gatunku szermierstwa 
celowali niektórzy uczeni, a niektórzy starali 
się celować, dopóki rozum był w ięzyku, a 
dowody w huku — Postrzegł przecie któś i 
odkrył owę odwieczną taiemnicę, że dysputa 
tam iest nayzaciętsza, gdzie się ludzie nay- 
mniey rozumieią; że, w nierozumieniu się iest 
właśnie prawdziwa stron spieraiących się ross 


kosz 1 cała moc dysputy; a zatém że, skoro 
się strony kiedykolwiek zrozumieć raczą, iuź 
tém samém po dyspucie — Słuchacze też, im 
mniey dysputę poymuią, tém w większe wpa- 
daią podziwienie , i zawsze trzymaią stronę 
tych, których naymniey rozumieią. I w sa- 
mey rzeczy, cóż to osobliwego; mówić o rze- 
cząch, które kazdy zna i poymuie: to nię po- 
kazuie nauki — Ale mówić o rzeczach, któ. 
rych poiąć niepodobna, a mówić tak uczenie, 


żeby nikt nierozumiał; to się nazywa mówić 


dub pisać ex cathedra, to iest prawdziwy spo- 
sób zjednania szacunku i wzbudzenia zapału— 
Ja wprawdzie zawsze byłem za tém; że prawe 
dziwa nauka, iest prosta, iasna i przystępna— 
Ale cóż ? kiedy mówią że, ia waryat— Trze- 
ba ustąpić większości — W dyspucie, nie ten 
zwycięża, co przekona, ale ten co przegada— 
Dla tego można się doczytać w niektórych 
pisarzach, że płeć piękna oddawna mężczy- 
znom wydarła palmę zwycięzką; iednych pra- 
wników wyiąwszy, którym jako prawdziwym 
Atletom nikt. nie wydoła. 

Process i pienia, iestto dysputa worków, 
z których zawsze wymownieyszy wygrywa; 
tak iak bitwa, iest dysputa na pięści lub pał- 
ki — Kto broni prawdy, nie potrzebuie się 
nciekać do tak mocnych dowodów ; ale kto 
chce wmówić w ludzi fałsz lub rzecz szkodli- 
wą, ten się bez gniewu, łaiamia, stukania i 
pięści nie obeydzie ; ten, nie mogąc przekonać, 
musi przedysputować, (d. c. p.) 


Dalszy ciąg wiadomości na prędce 
zebranych. 


(Artykuł nadesłany.) 


Na wzgórku spadzistym wązkiey ulioy.i nie 
daleko mostu, przeszło od roku znayduie się 
kantor zardzawiałey zbroiowni iuromaniczney, 
zkąd, iak z puszki Pandory, lecą na miasto 
pozwy , manifesty, naiemni świadkowie, obligi, 
adoptowani w nich  pieczętarze, rozmaite 
wlewki, extrakta granicznych obwodnic z nie- 
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wiadomych aktów iróżne-wybiegi prawne, a za 
niemi osobiście assystuiąca Jeymość Pani Exdy- 
wizya, — W iednymze pokoiu, przepierzenie 
dzielące od Kantoru prowadzi do romansowe- 
go bióra, w którym panny na wydaniu, obie- 
cuią wnieść posagu naymniey po 45 tysięcy 
rubli srćbrnych, czyli po 500,000 złotych pol- 
skich: nie w brzęczącey wprawdzie monecie, 
ani w posiadłości ziemskiey, pod dworzańską: 
opieką będącey : lecz pa 5o spraw, i tyleż za 
niemi wpisanych aktoratów do wygrania. — Pe- 
wien 4 ofićcyąlistów biórowych, tak został znie- 
wolony wdziękami iedney z tychże panien, iż 
dla iey przypodobania się, młodą, przystoyną 
i nieposzlakowanych obyozaiów żonę: opuścił. — 
Czas odkryie: iak- ten rycerz, pod stęplem no- 
wego zawodu, na scenie dokazywać będzie , i- 
w którym biórze lepiey się sprawi. 


'Trwaiący dotąd zwyczay w miastach i: 
portach nadmorskich, odbywania kwarantany 
przez osoby z Ameryki do lądu europeyskiego- 
przybyłe, pobudził niektórych naszych kwar- 
talnych filantropów, czuwaiących nad zdrowiem- 
i bezpieczeństwem powierzonych im części; 
do iey zaprowadzenia w różnych dzielnicach 
miasta, szczególney na targu rybnym.  Iakoż: 
w tym celu wysyłaią się biegli i zręczni a- 
patomicy w stosownych do swey profesyi u- 
biorach, t. i. w czarnych długich płaszczach; 
szerokim okrągłym kapeluszu i ze spadaiącą: 
na piers brodą; których iest obowiązkiem, nje- 
tylko wszystkie fury ładowne rybą, za każdym: 
razem obchodzić, przetrząsać i nayskrupula- 
tniey zarazę śledzić, lecz podczas teyże lu- 
stracyi, nię opuszczając naymnieyszego wozu, 
proporcyonalną cząstkę ryby, w każdym ga- 
tunku, bez wyłączenia drobiazgu, do koszów 
słomą oplatanych, zabierać i pakować, dla zros 
bienia sprawki, w umyślnych na to izbach do. 
przebycia kwarantany, obok kuchni nayczęs 
ściey położonych. — Ztego powodu pewien 
Jegomość zawołał: Co- za porządek w mieście- 
naszćm! laka dokładność 1 ścisłość w prędkićm 
ratowaniu mieszkańców od epidemii!..., 


W. obcych kraiach ina końcu Europy, ludzie 
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ï żywioły o zarazę podeyrzane , dręczyć się 
muszą pod strażą: w oblężeniu zamknięte, i 
przez dni naymniey 40, z mieysca im się: ru- 
szyć nie wolno; unas. zaś- kwarantana,. szcze« 
gólniey ua rybę i oprawne gęsi, w kilku go- 
dzinach odbywa się i kończy — W któreyto 
operacyi ogień; pieprz, sól, cćbula i woda, dzi- 
wne zrządzaią skutki w samym  zarodzie 
niszcząc epidemiją. 


Pod koniec upłynionego roku, na walnym: 
seymie faraonologicznym, pod prezydencyą en- 
treprenera Sali srebrney, pod: paregrafem $ 
w Raiu, w obecności wielu znakomitych Człon-. 
ków, dostoynych: praktykantów, oraz P. Maro- 
dera, prezesa ołówianey sali, odbytym: .. P. de 
Kurta Lisia, dziedzic na Poniterbergu następną 
miał przemowę: ,, Przezaoni koledzy i bracia! 
„ Nim się wytłumaczę z powodu i celu mego 
„.przybycła, na. tak świetne zgromadzenie: nie 
„ mogę się oprzeć chęci, abym nie wynurzył 
„„ukontentowania, które sowicie mi wynagra- 
„ dza dłagą: z wami nieobecność: kiedy spo- 
„.strzegam tę powagę i spokoyność: umysłu, 
„aka na waszych wypogodzonych: czołach ia- 
„ Śśnieie — Frudne obowiązki urzędowania, któ- 
„rych ciężar po.większey części na mego spa- 
„da sekretarza, nigdy niezdołaią osłabić da- 
„»wnych z wami związków, ani tym bardziey 
„zachwiać ducha mey doświadczoney gorliwo- 
„-$ei, w rozszerzaniu oświaty faraonologiczney, 
„na dobro pospolite wielki upływ maiącey—- 
„Bądźcie zaiste pewnymi, iżto mniey częste 
„zwami widzenie się, nieraz osładzam lubćm 
„ wspomnieniem, że-w poprzysiężonćm brater- 
„stwie , duszą i myślą moią zawsze wśród 
„ wasiestem.— Lubo zaocznie od niektórych 
„ kolegów nayniewinniey o pychę posądzony, 
„.że iadąc koczem na nieproszone często o- 
„biady, stosowanego przed nimi nie uchylam 
„ kapelusza, lubo w tey mierze na: swoię obro- 
yng“ Tu- Pan Fruskawka, Podkozak i 
szwaycar sali rycerskiey pod gęsią, przez 
wżgląd' na5ọ letnie zusługi. na ten ieden raz, 
cum. voce consultipa w zgromadzeniu zasiada- 


iący, głos przerwał, dowodząc mowey nay- 
uporczywiey, iego nieznośney dumy, pogardy 
i oboiętności dla braci podkozaków it. d. 
wreszcie dodał: „Znamy się, mospanie, na farbo- 
„ wanych, lisach,.iści się dawne na świecie przyw 
„Słowie, honores mutant mores — P. WYdo- 
wołów z kroiu hayduczego to usłyszawszy, za- 
przeczył, tłumacząć się : iż przypomina sobie 
doskonale, iak będąc w 1szey klassie, 
pomiędzy frazesami, do uczenia się na pamięć 
zadawanemi, zawsze czytał, nie: honores, lecz 
divitiae mutant mores „na eo gdy P. Truas- 
kawka krótkim odstrzelił się frazesem, mówłąc 
glosno „sus Minervam docet* w okamgnie- 
miu zgiełk, wrzawa. i zamieszanie, całe poru- 
szyły zgromadzenie — Prezyduiący entrepre- 
ner dostrzeglszy, iż dzwone: nie przywraea 
spokoyności, rzuca się do przemysłu, kilkana- 
ście taliy rozsypanych. poniterek szpagatem wią- 
że. do. kupy, i sformowaną z nich dość sporą 
bryłą, pokilkakrotnie silnie: o stół uderzaiąc,. 
rozruch szczęśliwie uśmierza. Poczem Pan 
de Kurta.Lisia, za danym sobie głosem, tak da- 
ley. rzecz kończył: „I po cóż koledzy te gor- 
„sSzące między nami roztćrki i nieporozumie- 
» nia: im krytycznieysze czasy, tém bardziey 
„iedność i zgoda potrzebne. 'Fym duchem ie- 
„ dności powinniśmy się odznacząć i przewyź- 
„ szać wszelkie inne klassy społeczności: albo- 
„ Wiem ocieraiące się, o nasze dłonie holendry, 
„codzień na pamięć przywodzą tę świętą ma- 
„ xyme:“ Concordia res parvae craescunt. Zna- 
„ne przymioty dostoynych mężów, ninieysze 
> obrady składaiących ; każą się spodziewać, 
„iż odtąd iędza niezgody rozróżniać nas nie 
„ bgdzie — Teraz schodząc do materyi wstrzy- 
„ manego postępu wyzwoloney, liberalney, sztu- 
„ ki naszey, dziwię się niepomału , dla czego 
„ W ośmiu salach od ratusza do ryneczku Pani 
Lemingowey, po obu rzędach ulicy exystu- 
jących, zgoła: poniteruiących nie widzi- 
„my? Z'iakiey przyczyny młodzież od 
gry faraonowey coraz się bardziey odstręcza? 
„ Przybywaiąca nawet z prowincyi' szlachta, 
„wizyt nam mie odllaie? [eśli daley tak po- 
„trwa, lękam się upadku instytucyi nasze y=- 
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„ Dzieląc z wami razem bolesne uczucie w tey 
» niepoiętey zmianie rzeczy, powiem i o sobie, 
„IŻ w upłynionym roku naymniey korzyści od- 
» niosłem: prócz kilkurazowego starcia 'się 
+, W trzylista z Panem Exprezesem brylantowey 
„sali, i wygranych w kupki do kilku tysięcy 
» rubli assygnacyynych, nic znacznego doka- 
„ zać nie mogłem — Myślmy zatym, i pracuy- 
„ my połączonemi siłami, tak na utrzymanie sła- 
» Wy naszey, iako i na pomnożenie «ogólnego 
„ dobra. Przeto podaię proiekt i wnoszę, aby 
„ przy nieustanney kontynuacyi gry w faraona i 
„ Stosa, nayusiłnieyszym sposobem we wszyst- 
»„ kich korporacyach i salach, grę w kupki, ja- 
„ ko drogą i nieocenioną gałąź ze szczepu sa- 
„li krepsowey, zaprowadzać i upowszechniać: 
„do czego stosowne na pismie nasamprzód 
„ panom podkozakom ułożyć organizacye «.— 
Po skończonym głosie, całe zgromadzenie 
iednogłośnie wykrzyknęło : vivat P. de Kurta 
Lisia, vivant kupki!.,.. (d. e. p.) 


SZÓSTY WYJĄTEK Z NOWINEK KROTOCHWILNYCH. 


Dalsze z Rozdziału VI seymowe ustawy 
Rzeczypospolitey Babińskiey. 


O przymnożeniu swobód i wol- 
NOŚCI żydkóm. 


a folio 52. ad fol. 55. (Ob. Wiad. Bruk. N. 268.) 


AGR PT WVR DEES VDB 


O wychowaniu dziatek żydowskich. 


Chcemy też mieć, by dziateczki żydowskie, 
a teneris unguiculis te wielkie miały sobie 
wpaiane prawdy, które święty zawiera tal- 
mud: toiest, że cały okrąg ziemny, ze wsze- 
mi dostatkami, iakie goie w swym ręku dzier- 
żą, są directe własnością Izraelowych dzieci: 
że całe pogaństwo dla tego tylko na tey ziemi 


— 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury ośmuu ezeriplarzy dla 


mieysc prawem wyznaczonych. 
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'cierpiane iest; bych nie schodziło na rękach, 
z których i przez które lud ten błogosławio- 


my żywion bydź ma: — że, iak niebo wyłącz- 
nie dla nich , tak piekło dla odrzuconych go- 
iów, których JMałahabołes oycem iest; nieod- 
zownym od wieków zostało przeznaczone wy- 
rokiem.: — że, ieślibych się ieszcze tak rychło 


nie zdawało niebu, na ziemskie trony żydków 


forytować ; toć, o to zawżdy gorąco modlić 
się maią ; by raczej bisurmaństwo, i rodem, 
i wiarą, i obyczaymi tak bardzo do synów 
Izraelowych zbliżone .. ........... dwa wiere 
sze w krotochwilcu nie dały się wyczytać.... 
mad swiatem panowanie.,,.... niżli, bych to 
bydźz miało s dose 19 «cje woo 

A kromia tego, tymże utriusque sexus, 
dziatkom , nauka rachunkowa w kuplach i 
przedażach tak ludziom potrzebna, z przyda- 
niem ku temu pewnych krassomownych for- 
muł i figur, tak wykładana, i w praktyce 
okazywana bydź ma: iżby się nigdy one w ca- 
łem swóm życiu nie wabały w obraniu — zy- 
sku dla się, straty dla goiów: a dieśliby się 
kiedy w takowey nie dopilnowały rachunkowo- 
ści, toć nakazanym postem, wyszydzeniem, 
ba etiam i korporalnćm karaniem do tey gió- 
wney, w handlu z goiami , talmudem przepi- 


saney metody póty naginane bydź 'maią; póki- 


by owo axioma nazawsze w młodocianey nie 
utkwiło pamięci: — że to wszystko za dług 
wypłacony uważać się ma; cokolwiek, à takim- 
kolwiek obyczaiem z rąk chrześciiańskich, do 
żydowskich przechodzi. 

Maiąc tym sposobem 


sabie od 


dziatki żydowskie 
wpolone rodziców, rabinów , szkol- 
ników, i Spektorów tak ważne, i tak w każ- 
dym sposobie Życia pożyteczne prawdy; niz- 
szych żadnych nauk zgoła potrzebować nie 
mogą. A więć, kraiowe szkoły publiczne — 
w których — maxymy, owym to wyżcy opisa- 
nym, tak przeciwne, — maxymy tak osłabiuią- 
ce, ba więc obalaiące talmudowe 
principia, i maxymy pełne iadu — wykładaią 
się — zdaleka, mili żydkowie, iako mieysca za- 
powietrzone;* omijać tenentur. (d.c. p) 


i z gruntu 


F. N. Golański Kom. Cenzury Oal, 


w Wilnie w drukarni Redaktoj! pism peryodycznych, 


